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Jan Kochanowsk.i

W icepremier Kwiatkowski

Chce zje d n a ć  i z d o b y ć
opozycjonistów I rządowców

W  niedzielę, P. viceprem ier 
Kwiatkowski w ygłosił w Pozna­
niu trzecią mowę z serii swoich 
przem ówień politycznych. Na 
wstępie, m ówiąc o czasach niewo 
li viceprem ier stwierdza, że w 
tym okresie 'uążenie do niepodle­
g łości byłą więzią, która łączyła 
wszystkich PołaKów. To dążenie 
wyznaczało tez swoistą linię po­
działu.

.„Ktu w y rzek a ł się  sw e j m ow y i 
sw ej /elig ii, m ów ił w ice-p re in ie r, k to  
trw o n ił m a ją te k  n a ro d o w y , k to  sprze 
d a w a ł o bcym  z iem ię  i dom , k to  p ro ­
p a g o w a ł u g o d o w e  h a s ła  i o rg a n iz a  
c je , k to  s ta w ia ł w sw y m  rach u n k u  
życiow ym  n a  zab u rcę  a lb o  p rzy jm o ­
w a ł z  jeg u  rąk  o rd e r  j  i odzn aczen ia , 
te n  m usia ł p iez k io cz y ć  linię w ew u ę  
trz n e g o  p o d z ia łu " .

Po odzyskaniu niepodległości 
m otor, który pracow ał nad zjed­
noczeniem Polaków przestał fu n ­
kcjonow ać. M usiał w ięc zjawić 
się nowy postulat, postulat takie­
go um ocnienia całości i niepodle 
g łości Polski, aby mogła się ostać 
w przewrotach', Które luazkość 
czekają.

W alka „architektów  party j­
nych" w  okresie lat 1922, ls26,
którzy wedie w łasnych kosztory­
sów i płanówz z wąskimi szczeli­
nami dla jasnego światła i świe­
żego powietrza w ciągnął? Polskę 
w w ir wypadków w  tym okresie. 
Przewrót m ajow y nazywa vice  - 
prem ier zawróceniem  biegu wy­
padków na tej dordze o 180 stop­
ni.

Po dłuższym w stępie pośw ięco­
nym om ów ieniu roli M arszałka 
Piłsudskiego i przewrotu m ajow e 
go vice  - p remier stwierdza, że 
po tym okresie wyprostowywania 
pulitycznego odrodzonej Polski 
w ydobyliśm y się dziś z krytycz­
nego kryzysu.

Sytuacja m iędzynarodowa i go 
spodarcza kom plikuje się niezwy­
kle. Mnożą się sprzeczności poli­
tyczne i parauoksy gospo larcze.

N ie m a  c h y b a  w  P o isc e  c z ło w ie k a
—  m ó w i v ic e p r e m ie r  o  e le m e n ­
t a r n y m  c h o ć b y  w y k s z ta łc e n iu ,  
k tó r y b y  n ie  ro z u m ia ł  te g o , ż e  
c e le m e n ta rn y m  choćby  w y k sz ta łce ­
n iu  k tó ry b y  iie -o z u m ia ł te g o , że 
P oloka  w  o k re ś l-  n a jb liż szeg o  20 - 
lec ia  —  iak  c h y b a  żad en  inny  naród
—  a lb o  m a do  w y g ra n ia  o g ro m n e  s ta  
w k i w  z ak re s i°  ro zw o ju  w łasn e  jp o tę  
g i p o lity czn e j I g o sp o d a rcz e j w  E u n  
p ie  a lb o  w ra z i,  dopu szczen ia  do  
k lęsk i —  m a  do  straceni,” ty le  w ar-
ości n a ro d o w y ch  i in d y w idualnych , 

ż e  , ó źn ie j w  n a jo fia rn ie jszy ch  bo ­
jach , w  n a jb a rd z ie j k raw y ch  w ysił- 
k acn  m c m og łaby  już u trac o n e j po- 
zyc ii odzyskać.

11 stor,; dvra razy cudów bajecz­
nych dla jedne ę n a r o d u  czynić nie 
zwykła. Raczr lubuje się w niespo­
dziankach złośliwych. Nie sądzę też, 
by było rzeczą mądrą i właściwą, by 
wszystkie troski spychać na los Opa­
trz n 'ści

W zakończeniu tej części mo­
wy, vice -  premier Kwiatkowski 
stwierdza, że : bez skrystalizowa­
nia stosunków wewnętrzno - aoli- 
tycznych tak —  jak tego domaga 
się z naciskiem  M arszałek Smi 
gły — w iele eiementów gospodar 
czych i finansow ych  nie może — 
w brew  wszelkim wysiłkom jedno- 
s l ’ k w ydobyć się poza ciasne mu

W y l a n o
2 2  m d  tit w in a

BUENOS AIRES 29. 10. W zna­
nej ze sw ych winnic prow incji 
Mendoza wylano, dla zapobieże­
nia dalszej obniżce cen 22 m iliony 
litrów  wina. Ponieważ n iepow oła­
ne elem enty usiłow ały łapać te 
m asy winę przez śluzy, policja  
z m u s z o n a  b y ł a  i n te r w e n io w a ć .

I

ry niepew ności, na drogę w iel­
kiej przebudowy.

| W istm ejąeych warunkach uzy 
sKujemy dziś maximum rezulta­
tów i osiągnięć ekonomicznych 

i A le oto dochodzim y lub zbliżamy 
się już do granicy. W edle mego 
orzekonama — bez miany nasta- 

1 wienia seteit tysięcy myślących 
ludzi do państwa, bez uzgodhie- 
ludzi do państwa, bez ugruutowa 
nia atm osfery entuzjazmu w pra 
cy i wielkiej 1 pow szechnej.

F E E D Z E J  
C ZY P Ó Ź N IE J

Odwrotnie w iceprem ier widzi 
olbrzymie m ożliwości rozwojowe 
Polski w warunkach pewnej syn­
tezy wew nętrzno-politycznej, zbu­
dowanej na zasadzie rządnej i 
zorganizowanej dem okracji. Mó­
wiąc o nacjonaliźm ie, p. w icepre­
mier Kwiatkowski podkreśla, że 
obecnie nadeszła w łaściw a chw i­
la. aby nacjonalizm  nie zdegene* 
rowal się w Polsce, tak, jak de- 

j generowała się stopniow o jego 
pierw sza i tw órcza faJa z okre­
su początkowych lat bieżącego 
stulecia. D latego też —  mowi da­
lej —  „zjednoczen ie  dokona się 
prędzej czy później, niezależnie 
od tego, czy stę to komuś podo­
ba. czy n ie". Będą być może 
frondow ać małe grupy, ale w iel­
ki ruch narodowo-państw owy 
stąwać się będzie rzeczywistością 
w naszym życiu. On wystąpi do 
walki ze wszystkim, co  w sposób 
jaw ny lub utajony broni intere­
sów wszelkich m afii, wszelkich 
lóż niasuńskich. jednostek i fron ­
tów, m ieszczących się na jednej 
kanapie.
CH C E WAS Z JE D N A Ć  

I  "D O B Y Ć
Teraz, gdy mam zakończyć cykl 

kilku przemówień o charakterze 
bardziej politycznym niż gospodar­

c z y m , c z u ję  n ie o d p a r tą  k o n ie c z ­
n o ść  s tw ie ro z e m a  Jeszcze je d n e j  
p ra w d y .  P o w ie m  w u n  p o  p ro s tu ,  
w a m  tu  o b e c n y m  w  t e j  h a l i  w ie l ­
k iego  trium fu  g o sp o d a rcz e g o  P o ­
z n a n ia  z  p rz e d  10-c iu  la ty  i w a m , 
k tó rz y  z d a ła  s łu c h a c ie  m o ic h  s tó w , 
i w a m , k tó rz y  n a le ż y c ie  do Odozu 
Z je d n o c z e n ia , i w a m , p o lscy  o p o z y ­
c jo n iśc i,  i w a m , k tó rz y  w  l is ta c h  
p iszecie m i o .o w a  s o lid a rn o ś c i  i s ło ­
w a  k r y ty k i :  C H C Ę  W A S  Z JL D -
N A Ć  I  Z D O B IĆ

.C Z E S K I C1ESCYN"
—  W obecnych warunkach —  

kończy w iceprem ier — nie może­
my sobie pozw alać na luksus 
istn ien ia . rożnych gatunków Po­
laków, którzy nawet wspólnej 
m owy nie chcą rozum ieć. Mimo 
wszystko, mimo wszystkich błę­
dów, połowa walk opozycyjnych  
przeciwko rządowi jest tylko fa ­
talnym nieporozumieniem .

Kończąc w iceprem ier opow ia­
da wydarzenie, które miało m iej­
sce przed dwoma tygodniam i w 
Bogum inie. W  chwili gdy w sali

dw orca odbywało się powitanie 
wojska polskiego z gen. Bort- 
nowskim na czele, otw arły się 
drzwi sali : urzędujący portier 
kolejowy zawołał g łośn e : „P o ­
ciąg  do O rłow ej, Frysztatu i 
czeskiego Cieszyna za 5 minut 
oachoazi". Odezwały się krzyki 
oburzenia i wyzwiska. Gdy och ło­
nęło oburzenie, okazało się. że 
ten portier kolejowy ze łzami w 
oczach przyznał się do pomyłki. 
Byl działaczem polskim czynnym 
i prześladowanym Polakiem, a 
w ołając przez dwanaście lat 
„Czeski C ieszyn" obecnie bez­
myślnie to powtórzył.

W iceprem ier kończy swą mowę 
wezwaniem.

Pocóż  i W y , o p o z y c jo n iśc i p „ is c y  
w o ła c ie  o d  sz e re g u  la t  sy m b o lic z n i 
z  ta k im  z a ja d ły m  u p o re m  „C zesk i 
C ie sz y n  ' g d y  w  d u sz y  99 j-roc . 
w ś ró d  W as — z le g ity m a c ją  d o b re j  
n ra c y  d la  P o ls k i  —  w o ła  z  u n ie s ie ­
n ie m  c o d z ie n n ie , s to k r o tn ie :  p o lsk i, 
p o lsk i!

Oo P. P. PrerumerełotCw
W  dzisiejszym  numerze zamie­

szczamy przekąsi rozrachunkowy 
przy pom ocy ktorego prosim y do­
konać wpłaty za prenum eratę na 
m iesiąc listopad b. r.

P. P Prenum eratorów, którzy 
zalegają z opłatą za prenumeratę 
za m iesiące ubiegłe prosim y o 
najśpieszniejsze w yrów nanie za­
ległości.

W PIOTRKOW IE KU JAW .
zaprenum erować „A B C " można 

u p. Edwarda Puszą, 
u l  3-go Maia (kiosk).

Nie przyjm ujem y żydowskich 
ogłoszeń i nie współpracujem y z 
żydowskimi biurami ogłoszeń ; 
w ydaw nictw o nasze dobrowolnie 
zrzekło się szeregu d ocn o jóv r, a 
cc  za tym idzie oparło swą egzy­
stencję na wpływach od Prenu­
meratorów.

Nie term inowe w ięc dokony­
wanie wpłat za prenum eratę u- 
trrdnia znacznie pracę admini­
stracji naszego pisma.

Mamy nadzieję, iż spotkamy 
się z całkowitym  zrozumieniem 
wszystkich naszych P. P. Prenu­
meratorów.

W ydawnictwo A B C .

J u ż  w k r ó tc e  r o z e g r a  się

Walka o Warszawę
na froncie w yborów samorządowych

W ybory sam orządowe w stolicy  będą wielką próbą sił. Już Jziś 
w  szerokich bolach zyskały sobie one nazwę Bezkrwawej walki o 
W arszawę. Przyczyny, dla których  w xbory sam orządowe w  stolicy 
posiadają tak wielkie znaczenie są jasne jeśli się weźm ie pod u 
wagę, że zmierzą się w nich niem al wszystkie ugrupow ania p o li­
tyczne, że obok „O zon u " do w alki w yborczej stanie również „front 
ludow y" z  pod znaku wszelkich dem okracji. Do w yborów  staną 
rów nież

w y z n a w c y  idei n a r o d o w o -r a d y k a ln e j
z własnymi listam i niemal we w szystkich  okręgach stolicy.. Czy­
telnicy nasi zostaną w odpow iednim  czasie dokładnie o tym po­
inform ow ani.

O becnie obowiązkiem każdego jest

sp ra w a zić  s o i s y  w y b o r c ó w
Czasu pozostało już bardzo m ało, bu K om isje Okręgow e przy j­

m ować będą reklam acje

tytk o  do 1 h sto o a d a  w łą czn ie
Pozostało w ięc tylko 2 dni. K om isje w yborcze urzędują w g o ­

dzinach od 10 — 12 i od 17 —  21.

Za c zy n a j się już procesy
99 w r o g ó w  luduT w  B a rc e lo n ie

BARCELO N A, 30.10. W czoraj 
ogłoszono w jrok  w procesie P. O. 
U. M. (R obotn iczej Partii Z jed­
noczenia M arksistow skiego).

Sąd orzekł rorwiazanie partii, 
jak również organ izacji ibery j­
skiej m łodzieży komunistycznej 
Sąd uznał, że udzrnł członków P.' 
O. U. M. w wypadkach z maja 
1937 miał na celu wprowadzenie 1

ustroju politycznego i ekonom icz­
nego odm iennego od ustroju ooe- 
cuego, oddalił jednak oskarżenie 
o szpiegostwo. 5-ciu spośród kie­
rowników P. O. U. M. skazanych 
zostało na 15 lat więzienia, a je ­
den na 11 lat więzienia. Pozo­
stałych 2-ch oskarżonych unie­
winniono.

Kcrespsndin: ę do miolstra B;nn;t‘a
znaleziono przy Wtochu

a r e s z to w a n y m  w  h oteiu  „ d e  N o a illes  *
M A RSYLIA , 30.10. W  niedzie­

lę rano wydobyto spod gruzów 
zwłoki dwóch dalszych o fia r  ka­
tastrofalnego pożaru. Rozpozna-

d r o s a !
W ś r ó d  n a d m i a r u  r ó ż n y c h  

„ d n i “ , w c h o d z ą c y c h  c o r a z  
w i ę c e j  w  m o d ę ,  n i e w ą t p l i w i e  
p o w a ż n i e  p r z e z  s p o ł e c z e ń s l w o  
p o l s k i '  t r a k t o w a n y  j e s t  „ d z i e ń  
o s z c z ę d n o s c '" .  B y ć  m o ż e  s p e -  
c . a l n i e  u  n a s  w  P o l s c e  o b s e r ­
w o w a n i e  t e g o  d n i a ,  p r z y p a d a ­
j ą c e g o  n a  31 p a ź d z i e r n i k a ,  m e  
s p e c j a l n i e  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e .  
A n i  c n o t a  g o s p o d a r n o ś c i ,  a n i  
t e ż  „ d r o b n a  c n o t a "  o s z c z ę d z a ­
n i a  n i e  b y ł y  n i g d y  z a l i c z a n e  
d o  n a s z y c h  c n ó t  n a r o d o w y c h .  
M o ż e  d o p i e r o  c i ę ż k a  w a t k a  z  
p r z e w a g ą  g o s p o d a r c z ą  n i e ­
m i e c k ą ,  p o ł ą c z o n a  z  e k s p a n ­
s j ą  w ł o ś c i a ń s t w a  n a  t e r e n  
m i a s t  w i e l k o p o l s k i c h ,  w y k a ­
z a ł a  j u ż  p r z e d  w o j n ą ,  w  z a b o ­
r z e  p r u s k i m ,  ż e  c n o t a  o s z c z ę ­
d z a n i a  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  
o b c a  s z e r o k i m  w a r s t w o m  l u ­
d u  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  d a ł  d o ­
w ó d ,  ż e  j e s t  z d o l n y  n i e  t y l k o  
d o  o s z c z ę d z a n i a  p o d  p r z j  m u ­
s e m  n ę d z y ,  l e c z  r ó w n i e ż  dc> 
ś w i a d o m e g o  i  d o b r o w o l n e g o  
g r o m a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  w  
s t a n i e  d o b r o b y t u .  J e ś l i  p r z y  
s t ę p u j e m y  d o  b a d a n i a  z a g a d ­
n i e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  w  P o l s c e ,  
t o  m u s i m y  j e d n a k  s t a l e  p a ­
m i ę t a ć  o  n i s k i m  p o z i o m i e  n a ­
s z e g o  d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o ,  o  
n i e u r e g u l o w a n e j  s y t u a c j i  g o ­
s p o d a r c z e j  n a s z e j  l u d n o ś c i  
r o l n i c z e j ,  w r e s z c i e  o  b r a k u  
s z e r s z e g o  u ś w i a d o m  s n i a  w

t e j  d z i e d z i n i e  w  c a f y m  b .  z a ­
b o r z e  r o y j s k i m .  N ie  w o l n o  
n a m  r ó w n i e ż  z a p o m i n a ć ,  ż e  
w o i n a  i i n f l a c j a  z j a d ł y  c a ł k o ­
w i c i e  z a s ó b  d a w n y c h  o s z c z ę d ­
n o ś c i ,  ż e  p o s i a d i  :m y  u s t a b i l i ­
z o w a n ą  w a l u t ę  d o p i e r o  o d  r .  
1 9 2 4  i z e  o d  t e g o  c z a s u  z d ą ż y ­
l i ś m y  p r z e ż y ć  k r y z y s  z a u f a ­
n i a ,  s p o w o d o w a n y  z a ł a m a ­
n i e m  s i ę  h ą t i k ó w  p r y w a t n y c h  
o r a z  z a c h w i a n i e m  k u r s u  z ł o ­
t e g o .

J e ś l i  p o m i m o  to  l i  c z b a  o -  
s z c z ę d z a j ą c y c b  w  s p o ł e c z n y c h  
i n s t y t u c j a c h  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  z b l i ż a  s i ę  d o  6  m i l i o ­
n ó w ,  a  k w o t a  u s k ł a d a n a  s i ę ­
g a  b l i s k o  2  m i l i a r d ó w ’ z ł . ,  t o  
j e s t  t o  p o s t ę p  n a d z w y c z a j n y ,  
ś w i a d c z ą c y ,  ż e  „ d r o b n a  c n o ­
t a "  s t a j e  s i ę  < - j o tą  p o w s z e c h ­
n ą ,  a  z a s t ę p  b l i s k o  s z e ś c i u  m i ­
l io n ó w  l u d z i ,  z b r o j n y c h  w  
k s i ą ż e c z t  1 o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  u -  
r a s t a  d o  p o t ę g i  a r m i i  w a l c z ą ­
c e j  o  p o w s z e c h n y  d o b r o b y t .

S t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  ż e  n i e  
m a  ś r o d k a ,  k t ó r y  b y  t a k  s i l n i e  
z a b e z p i e c z a ł  r ó w n o w a g ę  o -  
b r o t u  p i e n i ę ż n e g o  i  t a k  p o t ę ­
g o w a ł  z d o l n o ś ć  i n w e s t o w a n . a ,  
j a k  w ł a ś n i e  p o w s z e c h n e  u m i ­
ł o w a n i e  p r a c y ,  p o ł ą c z o n e  z  u -  
m i e i ę t n o ś c i ą  o s z c z ę d z a r i a .

N a  c z e l e  i n s t y t u c j i  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y c h  w  P o l s c e  s t o i  d z i ś  
n i e w ą t p l i w i e  P .  K . O . ,  r o z p o ­
rządzająca s;ecią, chłonącą 4

t y s i ą c e  o d d z i a ł ó w  p o c z t o w y c h ,  
t u z  o b o k ,  n a  d r u g i m  m i e j s c u ,  
s t o j ą  s a m o d z i e l n e  K o m u n a l ­
n e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  p o ł ą ­
c z o n e  w  z w i ą z k u  K . I \ .  O .,  l i ­
c z ą c y m  3 5 4  c z ł u n k o w ,  w r e s z ­
c i e  5 6 0 0  s p ó ł d z i e l n i  k r e d y t o ­
w y c h  i 9 0 5  g m i n n y c h  k a s  p o -  
ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o w y e h .

I n s t y t u c j a  t y p u  P .  K . O . n a  
t e r e n i e  b .  z a b o r u  r o s y j s k i e g o  
z u p e ł n i e  n i e  b y ł a  z n a n a ,  a  t y p  
K . K . O . w  o g ó l e  d o p i e r o  o d  
l a t  d w u n a s t u  z o s t a ł  u j ę t y  w  
n o r m y  p o w s z e c h n e g o ,  d l a  c a ­
ł e g o  p a ń s t w a ,  u s t a w o d a w ­
s t w o .  J e ś l i  p o m i m o  t a k  ś w i e ­
ż y c h  t r a d y c j i  n a  k s i ą ż e c z k a c h  
P  K .  O . z g r o m a d z o n o  n a  
d z i e ń  31 .111  b .  r .  o k o ł o  8 0 0  
m i l i o n ó w ’ z ł . ,  a  w e  w s z y s t k i c h  
K . K .  O . o k o ł o  7 5 0  m i l i o n ó w ,  
t o  j e s t  to  d o w o d e m ,  ź e  z r ę b y  
s y s t e m u  s D o ł e c z n y c h  i n s t y t u ­
c j i  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  z o s t a ł y  
p o m y ś l a n e  t r a f n i e  i ż e  w  t y c h  
r a m a c h  m a m y  z a p e w n i o n y  
p o t ę ż n y  r o z w ó j .  P .  K . O . u -  
s t a l a  s w ą  k a r i e r ę  m i l i a r d e r a ,  
r z e s z a  K . K .  O . k i  o c z y  t u ż  t u ż .  
O b e c n i e  0 d  n a l e ż y t e g o  p o w i ą ­
z a n i a  w y m i e n i o n y c h  i n s t y t u ­
c j i  z  d z i a ł a l n o ś c i ą  B a n k u  P o l ­
s k i e g o  i  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  
K r a j o w e g o ,  t u d z i e ż  o d  u s t a l e ­
n i a  r o d z a j u  a k t y w n e j  p o l i t y -  
1 i p o ż y c z k o w e j ,  z a r ó w n o  d l a  
P -  K .  O . ,  j a k  l i c z n y c h  K . K .  O . 
w  d u ż y m  s t o p n i u  z a l e ż n y  b i ­

d z i e  p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  g o ­
s p o d a r c z y  k r a j u .  D o t y c h c z a s  
b e z p o ś r e d n i ą  a k t y w n ą  p o l i t y ­
k ę  k r e d y t o w ą  p r o w a d z ą  g ł ó ­
w n i e  K . EL O .,  z a s i l a j ą c  m i e j  ­
s c o w e  p l a c ó w k i  g o s p o d a r c z e  
w  k a p i t a ł  i n w e s t y c y j n y  i o -  
b r o ł o w y .  S t r u k t u r a  P .  K . O . 
p o d y k t o w a ł a  t e j  i n s t y t u c j i  
i n n e  s p o s o b y  l o k o w a n i a  o -  
s z c z ę d n o ś c i .

T y l e  d o t y c h c z a s  d e k l a m o ­
w a n o  o  r o l i  t w ó r c z e j  f j a n k o w  
p r y w a t n y c h ,  p i s m u  n a s z e m u  
o m a l  n i e  z a r z u c a n i ;  u p r a w i a ­
n i a  k o m u n i z m u  z  p o w o d u  
s t a ł e g o  p o d k r e ś l a n i a  k o n i e c z ­
n o ś c i  u s p o ł e c z n i e n i  k r e d y t u .  
T y m c z a s e m  to  u s p o ł e c z n i e n i e  
s t a ł o  s i ę  j u ż  w  P o l s c e  i a k t e m ,  
s k o r o  w  1 9 3 7  r .  s a m e  K . K . O .  
u d z i e l i ł y  6 0 0  m i l .  z ł .  k r e d y t u ,  
a  r o l a  b a n k ó w  p r y w a t n y c h  o -  
g r a n i e z y ł a  s i ę  d o . . .  21 p r o c .  o -  
g ó l n e j  k w o t y  k r e d y t ó w ,  u -  
ń z i e l o n y c h  w  t y m  r o k u .  R o z ­
w ó j  t y c h  f o r m  k r e d y  t u  sdo -  
ł e c z n e g o  j e s t  g w a r a n c j ą  p o ­
w s t a w a n i a  i  r o z w o j u  z d r o ­
w y c h  i s a m o d z i e l n y c h  p o l ­
s k i c h  p l a c ó w e k  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  o p a r t y c h  n a  i n i c j a t y w i e  
i  p r a c y  i c h  b e z p o ś r e d n i c h  
w ł a ś c i c i e l i .

I  t a k  p o w i n n o  b y ć ,  w ł a ś n i e  
t ę d y  d r o g a  d o  d o b r o b y t u  i  r ó ­
w n o w a g i  s p o ł e c z n e j .

A. (ż.

nii; tych osób j'est niemożliwe, 
Szczątki przewieziono do wielkiej’ 
s d i  biblioteki m iejskiej, zamie­
nionej na kaplicę*

Prace nad oczyszczeni em m ie j­
sca katastrofy potrw ają jeszcze 
kilka dni. W czoraj wieczorem  *- 
resztow ano kilku osobników, 
schwytanych na kradzieży.

Ponadto władze bezpieczeń­
stwa aresztowały w  hotelu „D t 
N oailles" obywatela w łoskiego w 
wieku lat 26, przy którym zna 
leziono korespondencję, adreso­
waną do m inistra spr. zagr 
Bonnet.

K onf;reneja „ t r z ^ h ”  
w  Atenach

A TE N Y , 30.10. W  trzecim  ty­
godniu listopada odbędzie ‘ się w 
Atenach konferencja szefów 
sztabów generalnych Jugosławii, 
Rumunii, G recji i Turcji. U czest­
nicy je j zwiedzą różne oadziały 
armii greckiej.

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E
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